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i dni poświąteczne o godzinie 9 rano.
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O g ło szen ia  ( in se r a ty )
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowago 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy ras 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Madtałans 
od miejsca wierszą drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej­
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 

miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Towarzysza i Towarzyszki!
W niedzielę 3  października b. r. o godz. 
10  przed południem odbędzie się w Ujeż­

dżalni przy ulicy Rajskiej
W I E L K I E

ZGROMADZENIE LUDOWE
z porządkiem dziennym:

1) Drożyzna a 500 milionów nowych po­
datków, 2) Reforma wyborcza do sejmu.

Referenci: posłowie Hudec, Diamand, Mo- 
raczewski, Lieberman, Daszyński.

Towarzysze i Tow arzyszki! Celem za­
protestowania przeciw tym nowym krzyw­
dom, przeciw tym nowym zamachom na 
kieszenie i prawa ludu, jawcie się jak naj­
liczniej na zgromadzeniu.

Krakowski Komitet m iejscowy P. P. S. D.

Mniej pozy!
Kraków, 1  października.

Na wczorajszym sejmie paradowali pp. 
namiestnik i marszałek w pozach wznio­
słych mężów stanu wobec „buntujących 
się" Rusinów, którzy wyciągnęli na jaw  
nadużycia starostów galicyjskich.

Jeden ze starostów wsypał 100 K kary  
Za odśpiewanie hymnu rusińskiego „Szcze 
he wmerła Ukraina", który odpowiada hy- 
hinowi „Jeszcze Polska nie zgin ęła!“ .

Drugi robotników 1 a s o w  y  c h dostawił 
żandarmami przymusowo do pracy, tak 
jakby byli s ł u ż ą c y m i  dworskimi!

Trzeci zaś starosta chłopów skazanych 
ha grzyw ny za uszkodzenie lasu, zapędził 
na dworski łan, aby odrabiali s z la c h c ic o w i 
g r z y w n y  w  naturzeI I !

T a k i c h  trzech starostów obronić, zda­
wałoby się rzeczą trudną, bo każdy parla- 
hient na świecie musiałby takich urzędni­
ków potępić i namiestnika za nich pocią­
gnąć do odpowiedzialności.

Nadto jednemu ze starostów zarzucono 
Wprost p r z e k u p s t w o  i ł a p ó w k i .

To też p. namiestnik kręcił się i jęczał 
Przed sejmem aż litość zbierała.

Nie zawahał się —  w b r e w  u s t a w i e  
°  p r a w i e  k o a l i c y i  —  zacytować roz­
porządzenie cesarskie z roku 1856  (z cza­
sów absolutyzmu), że robotnicy na roli i 
W lesie są pewnego rodzaju domową 
służbą!!

Musiał p r z y z n a ć  b e z p r a w n o ś ć  
czynu owego starosty, który chłopów na

dworski łan zapędzał i obiecywał, że „ten, 
kto jest winny, zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialności".

A  w  sprawie przekupstw starosty w Ra­
wie obiecał najsurowsze śledztwo.

Słabą pozycyę swoją wobec posłów ru­
skich, których zarzuty musiał w znacznej 
części uznać, usiłował p. Bobrzyński wzmo­
cnić patetycznymi zwrotami, które zawsze 
w takich razach są pod ręką, t. j. n ie  
w s z y s c y  urzędnicy są takimi, jak owi 
niesłychani wprost starostowie, że urzę­
dnicy są także ludźmi, także „obywatela­
mi kraju* itd.

Miał także odwagę p. namiestnik mówić 
o swoich usiłowaniach, aby jego starosto­
wie byli „chlubą kraju", co wobec znane­
go cichego buntu jego podwładnych jest 
już tylko w  jego ustach „pobożnem ży ­
czeniem", a niczem więcej.

Smutnych, o bezprawiach pewnych sta­
rostów świadczących faktów nie osłabiła 
ani mowa p. namiestnika, ani artykuły je­
go „dziennikarza przybocznego", owego 
p. S t a n i s ł a w a  M e n d e l s o h n a ,  który 
z całym zasobem francuskiej blagi, ane­
gdotek i —  czelności maluje codzień w 
„Czasie" na różowo, cokolwiek zrobi c. k. 
władza w Galicyi, który zarzuca płaszcz 
krętackicli słów na obnażony srom szla­
checkiego sejmu, aby się ludek zbyt nie 
zgorszył...

Z okazyi tej debaty otoczył się aureolą 
także i p. marszałek.

Kiedy p. S t a r u c h  zacytował swoją in- 
terpelacyę, wniesioną w wiedeńskim par­
lamencie, wezwał go hr. B a d e n i  do po­
rządku, a na tłómaczenie się posła, że tę 
interpelacyę już czytano w  Wiedniu, w y­
krzyknął z miną rzymskiego senatora, „co 
było w innym parlamencie, to mnie nie 
obchodzi!", za co otrzymał huczne brawa 
od szlachciców podolskich i nie wybranych  
przez nikogo wirylistów!...

A  zatem sejm galicyjski jest także par­
lamentem? Nie jest ciałem „administracyj- 
nem", jak w  nas chcą wmówić, kiedy cho­
dzi o reformę wyborczą?

Ale takim parlamentem jest i każda Ra­
da powiatowa, nawet lepszym, bo tam nie 
ma tuzinów „wirylistów" tj. ludzi, których 
nikt tam nie posyłał.

W aga „parlamentarna" sejmu lwowskie­
go jest tak mała i tak zniszczona przez 
sam sejm, że napuszyste słowa p. hr. Ba­
deniego zdołają tylko wywołać szczerą we­
sołość w rozumiejących się na rzeczy słu­
chaczach.

„Parlament" obszarników, biskupów i 
propinacyjnych hyen nie zaimponuje dziś 
nikomu.

A  o poglądach prawnych p. namiestnika

pomówimy jeszcze, ale w  
w y m  parlamencie...

p r a w d z i -

Wpływ wielkiego strejku szwedzkiego 
na zdrowotność.

Niezmiernie ciekawe jest stwierdzenie fak­
tu, że statystyka śmiertelności i wogóle sa­
nitarna nigdy nie wykazywała tak pomyśl­
nych cyfr w Stokholmie i w innych wię­
kszych miastach Szwecyi, jak podczas strej­
ku generalnego. W tygodniu od 8 do 14  sier­
pnia, a  więc w okresie największego natęże­
nia strejku, śmiertelność w Stokholmie usta­
lona została urzędowo na 8,7 od tysiąca (li­
cząc wedle normy rocznej). To samo doty­
czy statystyki chorób. Oficyalnie skonstato­
wano zmniejszenie się epidemii, zwłaszcza 
szkarlatyny i dyfteryi. Cyfry tygodniowe w 
okresie strejku są często o połowę niższe od 
przeciętnych cyfr lat ostatnich.

Jeden z najwybitniejszych lekarzy w Stok­
holmie wyraża stanowczy sąd, że dane te 
znajdują się w bezsprzecznym bezpośrednim 
związku ze strejkiem generalnym. Zwróciły 
one powszechną uwagę swoją wprost jaskra­
wą odmiennością od zwykłej normy staty­
stycznej. O ile w  sierpniu tego roku w Stok­
holmie śmiertelność (na rok obliczona) w y­
nosiła 8—9 od tysiąca, to w tym samym 
czasie lat ubiegłych cyfra ta była znacznie 
wyższa: w r. 1908 —  14, 1907 —  10,8, w 
1906 — 11,9 . Dla dosadniejszego porówna­
nia dodać należy, że w tych samych tygo­
dniach r. b. śmiertelność w Kopenhadze ró­
wnała się 12,9, w Chrystyanii 12,6, w  Lon­
dynie 11 ,3 ,  w Wiedniu 14,7, w Paryżu 14,9, 
w Pradze 28,3.

Z a s t a n a w i a j ą c  s ię  n a d  p r z y c z y n a m i  t a k i e j  
c u d o w n e j  n i e m a l  r ó ż n i c y ,  p r o f e s o r  ó w  p o ­
w i a d a ,  ż e  w p ł y n ę ł y  n a  t o  h y g i e n i c z n e  n a ­
s t ę p s t w a  s t r e j k u .  N a j w a ż n i e j s z e  z  n i c h  j e s t  
t o ,  ż e  w i e l k i e  m a s y  s t r e j k u j ą c y c h  m i a ł y  s p o ­
s o b n o ś ć  n i e m a l  b e z u s t a n n i e  p r z e b y w a ć  p o d  
o t w a r t e m  n i e b e m ,  n a  ś w i e ż e m  p o w i e ­
t r z u .  B o  j a k k o l w i e k  u d o s k o n a l o n e  b y ł y  s a ­
n i t a r n e  z a r z ą d z e n i a  d l a  f a b r y k  i  w a r s z t a t ó w ,  
t o  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  m i e j s c a  p r a c y  
n a j m n i e j  s p r z y j a j ą  p o d t r z y m a n i u  z d r o w i a .  
D r u g i m  b a r d z o  d o n i o s ł y m  f a k t e m  b y ł  z a k a z  
s t r e j k o w y  u ż y w a n i a  a l k o h o l ó w .  W p r a ­
w d z i e  p o w s t r z y m a n i e  s ię  o d  w ó d k i  i  p i w a  
n i e  m o g ł o  w  t a k  p r ę d k i m  c z a s i e  w y d a ć  t a k  
d o b r o c z y n n y c h  s k u t k ó w ,  a l e  s a m o  j u ż  n i e -  
p r z e b y w a n i e  w  d u s z n y c h  i  b r u d n y c h  s z y n k o -  
w n i a c h  m u s i a ł o  s i ę  o k a z a ć  n i e z m i e r n i e  p o -  
ż y t e c z n e m .

D l a  n a s  w s z y s t k i e  t e  c i e k a w e  s p o s t r z e ż e ­
n i a  s ą  w a ż n e  o d w r o t n ą  s w o j ą  s t r o n ą .  M ó w i ą  
o n e  n i e  t y l e  o  w p ł y w i e  b r a k u  p r a c y  n a  p o ­

lepszenie zdrowotności, ile o tem, jak okro­
pnie praca w obecnych warunkach gospodar­
czych oddziaływa na wyniszczenie zdrowia i 
śmiertelność wielkich mas robotniczych.

Zbrodnie kolonialnego kapitalizmu.
Zgrozą przejmujące rewelacye przedostały 

się do prasy europejskiej o potwornych, urą­
gających wszelkim barbarzyńskim nawet pra­
wdopodobieństwom praktykach angielskiego 
towarzystwa dla eksploataeyi kauczuku w Pe­
ru, znanego pod firmą „Pertman Amazone 
Company".

Towarzystwo to operuje na cgromnem te- 
rytoryum dziewiczych lasów, do nikogo wła­
ściwie nie należących. Teren ten, przez który 
przepływa rzeka Putumayo, jeden z dopły­
wów Amazonki, jest przedmiotem sporu mię­
dzy Kolumbią, Peru i Ekwadorem. Faktycznie 
jednak włada tą krainą rząd Peruański. Ple­
miona krajowców, zwane „Huitoto", zajęte 
są głównie zbieraniem kauczuku, który od 
nich ma skupywać rzeczone wyżej towarzy­
stwo angielskie. Tymczasem to przedsiębior­
stwo kolonialne wprowadziło tam system nie­
wolnictwa o formach tak wyrafinowanego 
okrucieństwa, że żadne kroniki czasów sta­
rożytnych nie podobnego nigdy chyba nie 
upamiętniły.

Główną siedzibą urzędników towarzystwa 
jest miasto peruańskie i g n i t o s ,  gdzie kau­
czuk ostatecznie się gromadzi.

Kontrola zaś nad „pracą" krajowców od­
bywa się w dwóch ośrodkach kolonialnych: 
w L a  C h o v e r r a  i E l  C a n t o .  Tam mie­
szkają t. zw. „superintendenci" przedsiębior­
stwa, mający kierować produkcyą, wypłacać 
zarobki i t. d.

Zamiast tego ci szefowie prowadzą listy 
Indyan, zamieszkałych w podległych im ob­
wodach, i zmuszają ich do dostarczania nad­
miernej liczby produktu bez jakiegokolwiek 
wynagrodzenia.

A l e  n a  t y m  n i e l u d z k i m  w y z y s k u  b e z b r o n ­
n y c h  k r a j o w c ó w  g o s p o d a r k a  a n g i e l s k i c h  k o ­
l o n i z a t o r ó w  n i e  p o p r z e s t a j e .

P i s m o  „ L a  S a n c t i o n "  p i s z e :  A g e n c i  k o m ­
p a n i i  z m u s z a j ą  I n d y a n  d o  c i ą g ł e j  p r a c y  w e  
d n i e  i w  n o c y  b e z  n a j m n i e j s z e g o  w y n a ­
g r o d z e n i a ,  z a b i e r a j ą  i m  i c h  p l o n y ,  
t r z y m a j ą  i c h  ż o n y  i  c ó r k i  w  s w o ­
i c h  h a r e m a c h ,  s p r z e d a j ą c  j e  p ó ź n i e j  h u r ­
t o w n i e  l u b  p o j e d y ń c z o  w  I g n i t o s .  K a ­
t u j ą  s w o j e  o f i a r y  a ż  d o  ś m i e r c i . . .  a  t r u ­
p y  r z u c a j ą  p s o m .  N i e w o l n i k ó w  
s w o i c h  b e z u s t a n n i e  k a l e c z ą ,  t o r ­
t u r u j ą  o g n i e m  i  w o d ą ,  p r z y b i j a j ą  
n a  k r z y ż u  g ł o w ą  w  d ó ł ,  p a l ą  i m  
d o m y  i z b i o r y ,  r o z b i j a j ą  g ł o w y

A. CONAN DOYLE.

Losy rebelii.
Spolszczył S. J e s i e ń .

34)  

—  J e s t e m  J o z u e  P e t t i g r u e  —  p o c z ą ł  m ó  
M ć  t e n  o s t a t n i  —  n i e g o d n y  p r a c o w n i k  w  w i n -  
h i c y  P a ń s k i e j ,  s ł u ż ą c y  M u  m o w ą  i  r ę k ą .  P r o ­
w a d z ę  z  s o b ą  t e  o t o  o w i e c z k i ,  a b y  s p e ł n i ł a  
s'§  n a  n i c h  w o l a  W s z e c h m o c n e g o .

—  M o g l i ś c i e  j e d n a k ,  o j c z e ,  z a p r o w a d z i ć  
M i ę d z y  n i m i  j a k o w y ś  l a d  i  s p r a w n o ś ć  —  z a u ­
w a ż y ł  S a x o n .  —  B o  w i d z ę ,  ż e  i d ą  t a k i e m  
s i a d e m , j a k  g ę s i  n a  w y g o n i e  p r z e d  ś w i ę t y m  
r o c h a ł e m . N i e  m a c i e  t e d y  ż a d n e j  o b a w y ?  
A  c z y  n i e  j e s t  p o w i e d z i a n e ,  ż e  k l ę s k a  s p a ­
d n i e  n a  c i e b i e  n i e s p o d z i a n i e .

—  T a k  j e s t ,  a l e  j e e t  t e ż  p o w i e d z i a n e :  „ z a  
P a n u  e a ł e m  s w e m  s e r c e m  i  n i e  p o l e g a j

s w e m  w ł a s n e m  r o z u m i e n i u " .  U w a ż  w a ś e , 
g d y b y m  s p r a w i ł  t y c h  l u d z i  w  Bzyk w o j ­

s k o w y ,  t o  ś c i ą g n ą ł b y m  n a  n i c h  u w a g ę  i  s p r o ­
wadził n a p a d  p i e r w s z e g o  l e p s z e g o  o d d z i a ł u  
J a z d y  k r ó l e w s k i e j ,  k t ó r e j  t u  d o ś ć  w ł ó c z y  s ię  
p 0  g o ś c i ń c a c h .  C h c ę  t e d y  z a p r o w a d z i ć  i c h  
Wprzód d o  o b o z u  i  z a o p a t r z y ć  w  b r o ń ,  n i e  
W y s t a w i a j ą c  p r z e d  c z a s e m  n a  n i e r ó w u ą  w a l k ę .

S ł u s z n i e ,  s ł u s z n i e ,  r o z t r o p n e  t o  p o s t a ­
n o w i e n i e  —  o d p a r ł  S a x o n  —  b o  g d y b y  o d ­

z i a ł  r e g u l a r n e j  j a z d y  w p a d ł  n a  t y c h  l u d z i ,  
0 P a s t e r z  w n e t  z o s t a ł b y  b e z  t r z o d y .

-  N i e  m o ż e  t o  b y ć  —  z a w o ł a ł  r e z o l u t n i e  
j  s t e r  P e t t i g r u e .  —  P o w i e d z  w a ś ć  r a c z e j ,  

6 p a s t e r z  r a z e m  z  t r z o d ą  p o s z l i b y  c i e r n i s t ą

d r o g ą  m ę c z e ń s t w a  n a  ł o n o  P a ń s k i e .  W i e d z  
w a ś ć ,  ż e  w y r u s z y ł e m  z  o b o z u  k s i ę c i a  p o  t o ,  
a b y  m u  p r z y p r o w a d z i ć  t y c h  l u d z i .  D o s t a ł e m  
o d  k s i ę c i a  i n s t r u k e y e ,  a b y  b a c z y ć  n a  w a s z  
m o ś c i ó w  i  k i l k u  i n n y c h  d o b r y c h  ż o ł n i e r z y ,  
k t ó r z y  j e s z c z e  m a j ą  p r z y b y ć  z  w s c h o d n i c h  
h r a b s t w .  J a k ą ż  d r o g ą  j e c h a l i ś c i e  w a s z m o ś c i o -  
w i e ?

—  P r z e z  r ó w n i n ę  S a l i s b u r y  i  B r u t o n .
—  A  c z y  n i e  s p o t k a l i ś c i e  k o g o  z  n a s z y c h  

p o  d r o d z e ?
—  N i k o g o  —  o d p a r ł  S a x o n .  —  A l e  z a  t o  

s p o t k a l i ś m y  b ł ę k i t n ą  d r a g o n i ę  w  S a l i s b u r y ,  
p r z e d  k t ó r ą  s a l w o w a l i ś m y  s ię  u c i e c z k ą ,  i  o d ­
d z i a ł  z  t e j  s a m e j  a  m o ż e  i  i n u e j  c h o r ą g w i  
k o ł o  w s i  M e r e .

—  H a  —  r z e k ł  d u c h o w n y ,  w z n o s z ą c  o c z y  
k u  n i e b u .  —  O n i  i d ą  n a  n a s  z b r o j n i ,  ć w i ­
c z e n i  i  s p r a w n i ,  l e c z  m y  i d z i e m y  w  i m i ę  
P a n a  z a s t ę p ó w ,  a  g d y  t a k i  p o t e n t a t  n a s  
w s p i e r a ,  k t ó ż  m u  s ię  o p r z e ?

S ł y s z ą c  t e  s ł o w a ,  w i e ś n i a c y  p o c z ę l i  p o k r z y ­
k i w a ć  z  o c h o t ą  i  ś p i e w a ć  p s a l m y .  Z a p a ł  o -  
g a r n ą ł  t ł u m .  W i d a ć  b y ł o ,  ż e  c i l u d z i e  w i e r z ą  
s i l n i e  w  ś w i ę t o ś ć  s w e j  s p r a w y  i  w  p o m o c  s i ł  
n i e b i e s k i c h ,  i  ż e  z  c e p a m i  i  k o s a m i  p o s z l i b y  
n a  r e g u l a r n e  w o j s k o ,  u f n i ,  i ż  b e z  w o l i  B o  
s k i e j  n i k o m u  w ł o s  z  g ł o w y  n i e  s p a d n i e .  S z l i  
w i ę c  w e s o ł o  i  o c h o c z o ,  k r z e p i ą c  s ię  w z a j e m  
s ł o w a m i  z  B i b ł i ,  w r ó ż ą c e m i  z w y c i ę s t w o  w i e r ­
n y m .

T y m c z a s e m  z a ś  S a x o n  w s z e d ł  w  k o n f i d e n -  
c y ę  z  o j c e m  P e t t i g r u e  i  p o  k r ó t k i m  c z a s i e  
t a k  g o  s o b i e  z j e d n a ł  b o g o b o j n e m i  s ł o w y  i  s y ­
m u l o w a n ą  p o b o ż n o ś c i ą ,  i ż  p o c z c i w y  s t a r z e c  
p o w i e r z y ł  m u  d o w ó d z t w o  n a d  p r o w a d z o n y m i

p r z e z  s i e b i e  l u d ź m i ,  r a d u j ą c  s ię  w  d u s z y ,  i ż  
P a n  z e s ł a ł  m u  d l a  j e g o  o w i e c z e k  t a k  z a c n e g o  
w o d z a .

J a k o ż  c z a s  b y ł  w i e l k i  n a  u j ę c i e  t e g o  n i e ­
s f o r n e g o  t ł u m u  w  d o ś w i a d c z o n e  ż o ł n i e r s k i e  
r ę c e , b o  w  t e j  s a m e j  c h w i l i  n a  z b o c z u  o d l e ­
g ł e g o  w z g ó r z a  z a m i g o t a ł y  p o ł y s k i  s t a l i ,  z n a  
m i o n u j ą c e  r e g u l a r n e  w o j s k o .

X V .
O s p o tk a n iu  z  d r a g o n a m i.

W  n i e w i e l k i e j  o d l e g ł o ś c i  o d  n a s ,  o d  g o ­
ś c i ń c a , k t ó r y m  s z l i ś m y  w r a z  z  t ł u m e m ,  o d ­
ł ą c z a ł a  s i ę  b o c z n a  d r o g a  i  b i e g ł a  p r z e z  ć w i e r ć  
m i l i  p o  r ó w n y m  g r u n c i e ,  p o c z e m  z a k r ę t a m i  
w s p i n a ł a  s ię  p o  p o c h y ł o ś c i  z a l e s i o n e g o  w z g ó  
r z a .  O t ó ż  n a  s a m y m  s z c z y c i e  t e g o  w z g ó r z a ,  
p o m i ę d z y  p n i a m i  d r z e w  i s k r z y ł y  s ię  p o ł y s k i  
b r o n i ,  a  n i e c o  d a l e j ,  g d z i e  d r o g a  b i e g ł a  t u ż  
n a  g r a n i c y  w i d n o k r ę g u ,  w i d a ć  b y ł o  w y r a ź n i e  
k i l k a  p o s t a c i  j e ź d ź c ó w ,  o d r z y n s j ą c y c h  s ię  o d  
w i e c z o r n e g o  n i e b a .  T y m c z a s e m  t a k  ł a g o d n y m  
b y ł  w i d o k  w i e j s k i e j  o k o l i c y ,  s p o c z y w a j ą c e j  
c i c h o  w  z ł o c i s t y c h  b l a s k a c h  z a c h o d u ,  z  w i e  
ż a m i  k o ś c i ó ł k ó w ,  w y s t r z e l a j ą c e m i  t u  i  ó w d z i e  
p o n a d  w i e r z c h o ł k i  d r z e w  i  g r o m a d k a m i  c h a t ,  
w i d n e m i  z  p o z a  p r z e r z e d z o n y c h  l a s ó w ,  ż e  
n i e  c h c i a ł o  s ię  w i e r z y ć  w  b l i s k o ś ć  b u r z y ,  z a ­
w i s ł e j  n a d  t ą  p i ę k n ą  d o l i n ą .

L e c z  t ł u m y  w i e ś n i a k ó w  z r o z u m i a ł y  w  l o t  
g r o ż ą c e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  C i ,  c o  u c h o d z i l i  
z  z a c h o d u  p r z e d  w o j n ą ,  r z u c i l i  s ię  w  p o p ł o  
c h u  d o  u c i e c z k i ,  b i e g n ą c  n a  o ś l e p  p r z e d  s i e ­
b i e  l u b  p o c i ą g a j ą c  p ó ł d z i k i e  ź r e b c e ,  w i o z ą c e  
i c h  d o b y t e k ,  i g n a l i  j a k  w i c h e r ,  p r z e w r a c a ­
j ą c  s i ę , t r a t u j ą c ,  s p y c h a j ą c  d o  r o w ó w .  P o ­

w s t a ł  p i e k i e l n y  z g i e ł k .  W r z a s k i ,  n a w o ł y w a  
n i a  i  p r z e k l e ń s t w a ,  t r z a s k a n i e  b i c z ó w ,  s k r z y -  
p i e n i e  k ó ł ,  ł o s k o t  p r z e w r a c a n y c h  p r z e z  r o z  
h u k a n e  ź r e b c e  w o z ó w  z  d o b y t k i e m ,  p o ł ą  
c z y ł y  s i ę  w  n i e o p i s a n y  h a ł a s ,  b u d z ą c y  i  
t r w o ż l i w y c h  p r z e r a ż e n i e  i  p o c i ą g a j ą c  d o  u  
c i e c z k i .  G ł o s  S a x o n a  p o k r y ł  w n e t  z a m i e s z a '  
n i e  i  t u  d o p i e r o  m o ż n a  b y ł o  p o d z i w i a ć  p r z y .  
t o m n o ś ć  i  s p r a w n o ś ć  s t a r e g o  ż o ł n i e r z a ,  k t ó r j  
w y d a w a ł  r e z k a z y  t a k  s p o k o j n i e ,  j a k  n a  m u -  
s t r z e .  L e c z  g d y  d o n o ś n y  o d g ł o s  t r ą b k i  r o z ­
l e g ł  s ię  o d  s t r o n y  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  i  o d d z i a  
j a z d y  p o c z ą ł  z j e ż d ż a ć  z e  w z g ó r z a ,  p a n i k i  
w z r o s ł a  d o  o s t a t e c z n y c h  r o z m i a r ó w  i  z d a w a ł c  
s i ę , ż e  l a d a  c h w i l a  p o t o k  u c i e k a j ą c y c h  p o r w i e  
z a  sobą w s z y s t k o .

— Zatrzymaj ten wóz Michale! —  z a w o ł a  
Saxon grzmiącym głosem, wskazując goh 
szablą na wielki wóz, naładowany do wierzchi 
sprzętami i pościelą, i zaprzężony w dwu 
chude szkapy. W tej samej chwili stary ż o ł  
nierz wjechał sam w środek tłumu i złapa 
za cugle u pysków konie przy drugim po­
dobnym wozie, osadzając je na miejscu. Wi­
dząc to, spiąłem ostrogami Covenanta i w 
ten sam sposób zatrzymałem wskazany m 
wóz.

W n e t  o d c i ę t o  n a  r o z k a z  S a x o n a  p o s t r o n k  
u  u p r z ę ż y  i  s p ł o s z o n e  k o n i e  p o m k n ę ł y  ja k  
s z a l o n e .  W ó w c z a s  n a s z  d o w ó d c a  z s z e d ł  z  k o ­
n i a  i  z a  j e g o  w s k a z ó w k a m i  w i e ś n i a c y  z b u ­
d o w a l i  z  p r z e w r ó c o n y c h  w o z ó w  w a ł  w  p o  
p r z e k  d r o g i ,  m o g ą c y  z a b e z p i e c z y ć  i c h  p r z e d  
i m p e t e m  j a z d y .

(Dalszy ciąg nastąpi).



n i e m o w l ę t o m  o m u r y ,  z a b i j a j ą  
s t a r c ó w  n i e z d o l n y c h  do p r a c y  i 
ś w i ę c ą  p ó ź n i e j  s w ó j  „ s a b a t  p i e ­
k i e l n y *  s t r z e l a n i n ą  d l a  r o z r y w k i  
w m ę ż c z y z n ,  k o b i e t y  i d z i e c i ;  al  
b o  p o l e w a j ą  s w o j e  o f i a r y  n a f t ą  
i ż y w c e m  s p a l a j ą  je,  r o z k o s z u ­
j ą c  s i ę  n i e l u d z k i e m i  m ę k a m i  t o r  
t u r o w a n y c b * .

Jeżeli nawet te informacye są przesadzone 
i jeżeli dotyczą niewielkiej choćby liczby 
zwyrodniałych kolonizatorów angielskich, to 
absolutna bezczynność zarówno rządu pe 
ruańskiego jakoteż rządu angielskiego, by 
kres położyć tym barbarzyńskim ohydom 
europejskiej „cywilizacyi* kapitalistycznej w 
koloniach, najlepiej świadczy, do jakiego upo­
dlenia doszły pewne sfery „pionierów* bur 
żuazyjnych i powolne ich zdziczałym in­
stynktom kolonialne władze cywilne i woj 
skowe.

W a lka  w  S zw e c y i
Dziesięć dni trw ały z ramienia rządu 

podjęte rokowania między związkiem przed­
siębiorców a przedstawicielami organiza­
cyj robotniczych. I ostatecznie po dziesię­
ciu dniach p e r t r a k t a c y e  z o s t a ł y  
z e r w a n e .

R e p r e z e n t a n c i  robotników dokładali 
wszelkich starań, aby umożliwić pokojowe 
zakończenie olbrzymiego konfliktu społe­
cznego. Inaczej jednak zachowywali się 
kapitaliści. Niedość, że pomimo rokowań 
w dalszym ciągu wyrzucano strejkujących 
z mieszkań fabrycznych, że nie przesta­
wano szczuć przywódców strejku szyka­
nami policyjnemi i sądowemi, że prasa 
burżuazyjna po dawnemu prowokowała 
bohaterskich szermierzy spraw y robotni­
czej ; prócz tego wszystkiego przedsiębior­
cy jeszcze stawiali takie warunki ugody, 
kióre absolutnie nie m ogły być przyjęte 
przez robotników; dotyczy to przedewszy- 
stkiem projektu regulowania na przyszłość 
zatargów między pracą a kapitałem.

Dnia 27 września miały być rokowania 
zakończone, ale wobec nieprzejednanej 
postawy kapitalistów, którzy na żadne u- 
stępstwa zgodzić się nie chcieli, konferen­
cya zarządów organizacyj robotniczych 
widziała się zmuszoną nakazać swoim re ­
prezentantom przerwanie pertraktacyj, co 
też nastąpiło 29 września.

S t r e j k  w i ę c  t r w a  d a l e j .  Bierze w 
nim udział obecnie p r z e s z ł o  100.000 r o- 
b o t n i k ó w, co wynosi prawie trzecią część 
całego przemysłowego proletaryatu w 
Szwecyi. Robotnicy w  walce o słuszną 
sprawę liczą na poparcie międzynarodowej 
k lasy robotniczej. Że to poparcie nie za­
wiedzie, dowodzą wciąż rosnące składki 
w Niemczech, Austryi i t. d. Rola rządu 
szwedzkiego jest haniebna, gdyż stał się 
on jedynie wykonawcą zabójczych dla 
przemysłu szwedzkiego planów wielkiej 
burżnazyi, która wbrew szerokim sferom 
nawet przemysłowców podsyca zatarg, aby 
tylko złamać solidarność i ofiarność robo­
tników.

P rze g lą d  p o lity c zn y .
Władze austryackle w usługach kierykałdw.

W niedzielę Zielonych świąt odbyło się w 
Insbruku (Tyrol) zgromadzenie celem za­
protestowania przeciw uchwałom wiecu 
katolickiego. Na zgromadzeniu tem prze­
mawiał b y ły  ksiądz katolicki, a obecnie 
słuchacz m edycyny L e n  t e  z Wirtember­
gii na temat „Religia a klerykalizm *. 
W mowie swej Leute wprawdzie ostro 
krytykow ał klerykalizm, ale przeciw reli- 
gii nie występował, czego najlepszym do­
wodem jest fakt, że obecny na zgroma­
dzeniu reprezentant władzy ani razu mu 
nie przerwał. Dopiero teraz, po upływie 
blisko 4 miesięcy, prokuratorya w  Insbru­
ku wdrożyła przeciw Leutemu dochodze­
nie i w ysłała za nim l i s t  g o ń c z y .

Ta gorliwość prokuratoryi tłómaczy się 
tem, że klerykali tyrolscy w pismach swo­
ich systematycznie denuneyowali Leutego 
za „obrazę religii*, a gdy to nie skutko­
wało, w ysłali do bar. Bienertha deputacyę, 
z żądaniem ukarania „bluźniercy*. Bar. 
B ienerth , którego organa burżuazyjne 
chwalą za jego rzekomą czystość polity­
czną, nie cofnął się przed wpływaniem na 
wym iar sprawiedliwości, co zupełnie nie 
leży w zakresie jego czynności. Ale wo­
bec żądań klerykałów bar. Bienerth rezy­
gnuje ze swej „czystości*,

Zatarg ficlandzko-rosyjski o wojsko. W Pe­
tersburgu odbywały się w ubiegłym tygodniu 
pierwsze w tym rodzaju pertraktacye rosyj­
sko Rolandzie, w których brali udział, oprócz 
samego Stolypina, generał gubernatora Fin- 
landyi Beekmanna i sekretarza stanu do spraw 
finlandzkich Lanhofa, specyalnie przybyli do 
Petersburga przedstawiciele senatu finlandz­
kiego, senatorowie AHgust Elt i Danielson- 
Kalmari.

Głównym punktem obrad była sprawa żą­
danych przez rząd rosyjski od Fmlandyi 20

milionów t. zw. „wynagrodzenia* za „opie­
kę* wojskową, a raczej finansowego udziału 
Finlandyi w ogólno państwowych rozchodach 
militarnych. F o r m a l n i e  idzie o ts, że rząd 
rosyjski chce obciążyć Finlandyę tak wielką 
pozycyą budżetową bez uprzedniej uchwały 
sejmowej. Przedstawiciele jednak senatu fiu 
landzkiego postawili sprawę z a s a d n i c z o  
i skorzystali ze sposobności, by osobiście 
wyłuszezyć Stołypinowi, jak społeczeństwo 
finlandzkie, a w szczególności senat na tę 
sprawę się zapatruje.

Senat jest zdania, że Finlandya nie po­
winna być pozbawiona prawa utrzymywania 
własnej armii, że właśeiwem tedy, zgodnern 
z charakterem prawno-państwowym kraju, 
zakończeniem konfliktu byłoby jedynie przy­
wrócenie Finlandyi własnego jej wojska.

Skoro jednakże okoliczności c z a s o w o  
nie sprzyjają odzyskaniu przez Finlandyę te­
go doniosłego prawa, senat z konieczności 
gotów pogodzić się z pieniężnej „wynagro­
dzeniem*, z tym przecież warunkiem, że bę 
dzie ono z góry określone na krótki tylko 
okres czasu aż do powrotu do dawnego sta­
nu rzeczy.

Przytem, kwota tego wynagrodzenia nie 
mogłaby w żadnym razie przekroczyć 10 mi 
lionów, gdyż skarb krajowy jest wyczerpany. 
Poza tem dla otrzymania tego funduszu nie- 
uniknienie należy się zwrócić do sejmu fiu 
landzkiego, aibowiem na mocy zasadniczych 
ustaw, ssnkeyonowanych przez cesarzy ro­
syjskich, żaden tego rodzaju rozchód nie 
może być dokonany bez uchwały sejmu.

Stanowisko to Fialandczyków było tak nie­
złomne i stanowcze, że nawet generał guber­
nator Beckmann wypowiedział się za zała­
twieniem konfliktu na podstawie ustaw za­
sadniczych, aby nie drażnić opinii finlandz 
kiej.

Pomimo to rząd carski obstaje przy swoim 
zamiarze obciążenia Finlandyi 20 milionami 
rubli bez zgody sejmu.

W ten sposób — konkluduje „Riecz*, po­
dając te informacye — pertraktacye wykazały 
absolutną sprzeczność rosyjskiego i finlandz­
kiego punkiu widzenia.

Q d A d m in is tra c ji.
Prosim y załączonymi czekami odnowić 

prenumeratę za miesiąc październik i za IV 
kwartał zaraz w pierwszych dniach pa­
ździernika celem uniknięcia przerwy w  w y­
syłce, kto nie prześle bowiem prenumeraty 
najpóźniej do 5-go października, temu 
wstrzymujemy dalszą w ysyłkę „Naprzo­
du*. Osobnych upomnień nie w ysyłam y.

Szan. Biurem dzienników raz jeszcze przy­
pominamy, że zwroty przyjm ujem y za 
wrzesień tylko do 5 go października, pó­
źniej nadesłane nie zostaną uwzględnione.

Prenumerata „Naprzodu" wynosi:
kwartalnie miesięcznie 

w Krakowie bez doręcze­
nia do domu . . . . K 4'80 K 1'60

w Krakowie z doręczeniem 
i na prowincyi z prze­
syłką pocztową . . . K 6'— K 2*—

Administracya „Naprzodu*.

KRONIKA.
Kraków, 1  października.

Jak „Samopomoc* broni Interesów kolejarzy.
Czytelnicy nasi znają z naszego doniesienia 
najnowszy zamach, planowany wobec kole­
jarzy przez ministerstwo kolejowe, a miano­
wicie zamiar odebrania im biletów wolnej 
jazdy. Przeciw temu zamachowi postano­
wiła „Samopomoc*, organizacya „krajowa* 
kolejarzy bez członków, zaprotestować i 
w tym celu p. T a b a c z y ń s k i  zwołał 
na niedzielę 26 b. m. zgromadzenie „bez­
partyjne* do lokalu przy ulicy św. Anny. 
Ponieważ p. Tabaczyński udał się do kra­
kowskiej grupy organizacyi centralnej o 
wzięcie udziału w tej akcyi, grupa wyde­
legow ała na to zgromadzenie kilku człon­
ków. Poszli oni pod wskazany im adres i 
czekali całą godzinę, ale ani p. Tabaczyń- 
ski, ani zresztą nikt inny się nie zjawił i 
„protest* nie przyszedł do skutku.

Je st to rzeczą całkiem naturalną, że 
„akcye* suchotniczego stowarzyszenia mu­
szą kończyć się fiaskiem. Sprawę zamie­
rzonego pokrzywdzenia personalu wzięła 
w swe ręce centralna organizacya i prze­
prowadzi ją  z całą energią.

N o w in y  h ra łtow sM e.
Dla bezrobotnych I Okręgowy Urząd pośre­

dnictwa pracy komunikuje nam : Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Wisły w Krakowie 
potrzebuje do usypania prawego wału skrzy­
dłowego nad Rudawą w Woli Justowskiej 
200 robotników. Robota wydaną zostanie w 
akordzie po 45 hal. za 1  m3 ziemi wykopu. 
Przy cenie tej i materyale (lekka glinka i

gleba) przeciętny robotnik zarobić może na­
wet przy obecnie krótkim dniu co najmniej 
3 K, a zręczniejszy robotnik i 4 K. Usypanie 
tego wału jeszcze tego roku jest rzeczą ko­
nieczną dla postępu robót i ażeby cala bu­
dowa mogła być w roku przyszłym ukoń­
czoną. — Zgłoszenia przyjmuje Urząd pośre­
dnictwa pracy, ul. Jabłonowskich 19.

Operetka w teatrze ludowym. Wczoraj wy­
stawił teatr ludowy operetkę Herberta „Cza 
rodziej z nad Nilu*. Całość przedstawienia 
wypadła pod każdym względem znakomicie; 
zarówno soliści jak i chóry nie ustępywały 
w niczem opei’etce lwowskiej, jaką w ubie 
głym sezonie p. Heller potraktował Kraków. 
Dwaj komicy operetki pp. Poleński i Turski 
w rolach króla i czarodzieja spełnili swe za­
danie bez zarzutu; szczególnie p. Poleński 
kostyumem swym i aluzyami pod adresem 
zarządu miasta utrzymywał widzów w ciągłej 
wesołości. Niemniej role śpiewne pani Felice 
i p, Sydcra zastosowały się do ogólnego na­
stroju, a całość uzupełniły dobrze prowadzone 
chóry, wspaniałe kestyomy i bardzo ładna 
wystawa,

Operetka przy ulicy Rajskiej stała się wi­
docznie już potrzebną dla Krakowian, gdyż 
na każdem przedstawieniu teatr jest przepeł­
niony.

Fałszywy alarm pożarny. Wczoraj o godz. 
8 wieczorem wezwano straż pożarną na ul. 
Sławkowską, gdzie w domu pod i. 4 zajęła 
się pościel na łóżku. Nim straż przybyła, sa 
mi domownicy ogień ugasili. Na ulicy ze 
brały się wielkie tłumy, tak, że ruch tram 
wajowy uległ przerwie.

Ńa fundusz emerytalny. W dniu 25 wrze 
śnia odbyła się pierwsza zabawa taneczna 
robotników stolarskich i tapicerskieh na rzecz 
funduszu emerytalnego ich stowarzyszenia. 
Sami robotnicy, widząc, że rząd nie myśli
0 ubezpieczeniu inwalidów robotniczych, u 
siłują stworzyć taki fundusz, by choć w czę 
ści zapobiedz nędzy swych współtowarzy 
szów. W tym celu utworzono na walnem 
zgromadzeniu stały fundusz na razie z rai- 
nimalnemi wkładkami, a dochód z zabaw 
idzie na ten fundusz. Zabawa przyniosła czy 
sty dochód, do którego w części przyczynił 
się datek p. Steinberga, właściciela fabryki 
stolarskiej, w sumie 50 koron, za który mu 
w tem miejscu zarząd grupy składa podzię­
kowanie.

W sprawie włamania się do sklepu Holz 
mana polieya natrafiła wczoraj na ślad, mia 
nowicie w składzie drzewa Scboaberga przy 
ul. Grzegórzeckiej znalazła ukryty węzełek, 
zawierający kilka ubrań wartości 200 K.

Po dokładnem sprawdzeniu ilości skradzio 
nyeh rzeczy obliczono szkodę na około 2000 K.

Skok 2 2 piętra. Badanie młodzieńca, który 
onegdaj w ucieczce przed pełicyą skoczył 
z 2 piętra szkoły przy ul. Smoleńsk, wyka­
zało, że jest to 24 letni Ludwik Kociołek, 
mający burzliwą przeszłość. Był on już ka 
rany kilkadziesiąt razy za kradzież w Kra 
kowie a 3 razy w Wiedniu.

Ma ou się wcale nieźle i jutro zostanie 
przewieziony ze szpitala do więzienia.

Okradacz emigrantów. Na dworcu areszto 
wano wczoraj Dymitra Ciotkę z Kuczumare 
na Bukowinie, który wkręcał się między 
wracających z zagranicy robotników i okra 
dał ich.

Nieludzki kamienicznlk. W domu adwokata 
dra Franciszka Mussila przy ul. Garbarskiej 
1. 22 mieszkała przez kilka miesięcy p. Ma­
rya Zielińska, płacąc zawsze regularnie czynsz. 
Dopiero w tym miesiącu z powodu choroby 
zaległa z czynszem, ale 15  września napisała 
do dra Mussila, że wypowiada mu mieszka­
nie z dniem 1  października i że przed wy­
prowadzeniem się zaległość zapłaci.

We czwartek rano przyszła do jej domu 
pisarka z kancelaryi dra Mussila, żądając o- 
twarcia drzwi. Gdy p. Zielińska oświadczyła, 
że jest jeszcze nieubraną, zawołała stróżkę
1 kilku ludzi, przemocą drzwi otwarto i wy­
rzucono p. Zielińską w cienkiej bluzce i trze 
wikaeh domowych na ulicę, zamknąwszy za 
nią drzwi i zafantowawszy samowolnie jej 
rzeczy. P. Zielińska miała ledwo tyle czasu, 
że pochwyciła do ręki kołnierzyk i kapelusz, 
które na ulicy włożyła.

Zdaje nam się, że takie postąpienia koli­
duje z ustawą karną, o czem dr Mussil jako 
adwokat powinien wiedzieć. P. Zielińska, u 
dała się na drogę sądową.

— Z  te a tru  m ie jsk ie g o  kom unikują nam:  
T ryp tyk  sceniczny Feliksa S a lte o a : „Z  tamtego  
brzegu” grany będzie w  sobotę i w  niedzielę Po­
niedziałek pośw ięcony będzie w znow ionym  sztu­
kom : „Posnżm j jed yn aczce” J .  F red ry  oraz „Dla  
szczęścia” P rzybyszew skiego. W  jednoaktów ce F re­
dry w ystąpią pp.: Janczew sk a, Ju tk iew icz, Z arzy­
cka, Jarszew sk a, N ow akow ska, Siem aszko, Stani­
sła w sk i, R yd zew sk i, Jarszew ski i Leszczyński 
W sztuce Przybyszew skiego —  pp.: Solska, M alinow­
ska, Solski i W eychert.

W  tygodniu przyszłym  w ystąp i w  teatrze m iej­
skim  znana tancerka klasyczna pani Dąbrowska.

— K o n c e rt  B ro n is ła w a  H ub erm an a  
odbędzie się dnia 17  października b. r. w  sali „So  
koła” . Akom paniam ent obejm uje znany pianista  
Leopold S p i e l m a n .  Cesarz austryacki zach w y­
cony grą sławnego dziś pianisty —  jeszcze w  cza­
sie, kiedy b ył „cudow nem  dzieckiem ” , kazał go 
kształcić na w łasny koszt. B ilety  na przyszły kon­
cert sprzedaje księgarnia S. A . Krzyżanowskiego.

—  Z  s a li k o n ce rto w e j. A d am  Didur w y ­
kona w  sw oim  poniedziałkowym  koncercie arye z

„W esela F ig a ra ” i „F letu  czarodziejskiego” 
zarta, z „D ucha w o jew o d y* Grossm ana, „Starej ba­
śni” Żeleńskiego i „Potępienia F a u sta ” Berlisza 
oraz pieśni N iewiadom skiego i M elcera. P r o f e ® r 
konserwatoryum  kijowskiego, skrzypek J .  Puli k o l ­
ski, porów nyw any niejednokrotnie z B u rm e stre ®’ 
odegra Tartiniego „Trille du diable” , Schu e r ®  
„A v e  M aria* w  obrobieniu W ilhelm iego i Wieniaw" 
skiego „Tarantellę*. D yrek cya koncertów przyp0" 
mina, że przepis o zdejm ow aniu kapeluszy przp* 
panie, posiadające bilety na salę, obow iązuje także 
w  tym  ro k u ; ściśle też przestrzegany będzie zakaż 
otw ierania drzw i do sali podczas poszczególny®*1 
num erów  koncertu, choćby te obejm ow ały kilk* j 
utworów.

W  poniedziałek 1 8  b. m. odbędzie się w  s ta r y ®  
teatrze koncert gienialnego Krakow ianina, J ó z e ®  
Hofm ana, którego d yrek cyi udało się pozyskać * 
okazyi chw ilow ego pobytu artysty w  Krakow i0' 
Ponieważ koncert ten doszedł do skutku dopiec0 
w  dniach ostatnich, nie może już w ejść w  abona­
ment. Zgłoszenia o abonament przyjm uje kasa kpn'  
certow a w  składzie fortepianów B. G abryeiskiej j 0' 
szcze tylko do niedzieli.

— W iec u rzę d n ik ó w  b anko w ych  i k # s 
o szczę d n o ści odbędzie się w  sobotę 2  paździer­
nika b. r. o godzinie 6 w ieczorem  w  sali krakoW- 
skiej R ad y pow iatow ej, przy ul. Pijarskiei 1 ,  z na­
stępującym  porządkiem  dziennym : 1)  Zagajenie 
przez prezesa krakow skiego Koła Zw iązku U. b. 1 
K. O. 2) Położenie urzędników bankow ych i t*aS 
oszczędności. 3) D otychczasow a działalność Związk*1 
urzędników bankow ych i kas oszczędności i p r°' 
gram  na przyszłość. Delegat Zw iązk u p. Allrna w  
Wnioski, interpelacye.

— K o m p o zy to r F e l ik s  N o w o w ie jsk i 
dyrektor T ow arzystw a m uzycznego w  Krakowi®* 
otw iera z dniem 1  października b r. kurs teory1* 
kontrapunktu, (Bellerm ann G radus ad p arn assu ®/  
kom pozycyi, instrum eutaeyi, g ry  na organach, ora?- 
kurs kapeim istrzowski. Dla organistów metoda r*' 
tysbońska (dr Haberl) Zgłoszenia uczniów i ucze­
nie K raków , plac Szczepański 1 ,  III. p. (grna jh  sta­
rego teatru)

— Je d n o ro czn a  s zk o ła  m a jste rs k a  sto* 
la rstw a  m eblowego i budowlanego zostań*0 
otw arta z dniem  14  b. m. przy c. k. szkole zawo­
dowej przem ysłu drzew aego w  Zakopanem . NoWp 
zorganizowana szkoła da c z e l a d n i k o m  i m a j ­
s t r o m  stolarskim  sposobność nabycia wyższeg°>  
teoretycznego i praktycznego w ykształcenia zawo­
dowego, a tem samem k w alifikacyi do objęcia po­
sad w erkm istrzów, sam odzielnych kierow ników  i t. ot 
W pisy kończą się z dniem 8 b. m Nauka trw a° 
będzie do 30 czerw ca 19 10 . Szczegółow ych infoP  
m acyj udziela odwrotną pocztą dyrekcya c. k. szkoły 
zaw odow ej przem ysłu drzewnego w  Zakopanem .

— R e p e rtu a r te a tru  m ie jsk ie g o .
P iątek : „K ró l” .
Sobota: .Z  tamtego brzegu” , tryp tyk  sceniczny 

Feliksa Saltena (nowość). .
Niedziela o godz. 3 po południu : „K ościuszko p °a 

Racław icam i” .
Niedziela o godzinie 7 w ieczorem : „Z  tam teg0 

brzegu” .
Poniedziałek: „Posażna jed yn aczk a” i „D la szeż?' 

ścia*.
W to rek : „ Z  tam tego brzegu*.
Śro d a: „O siołkow i w  żłoby dano” .
C z w a rte k : „Doktor z m usu” , zakończy wyst?P  

klasycznej tancerki D ąbrow skiej.
P ią tek : „ Ju d y t a '.  ,
Sobota: „G ody życia” , dram at w spółczesny W * 

aktach St. Przybyszew skiego (nowość). t
Niedziela o godz. 3  p o p o łu d n iu : „ P a n  G e ld h a b  

(ceny zniżone do połowy).
Niedziela o godz. 7  w ieczorem : „G o dy życia” -
— R e p e rtu a r teatru  ludmveg«».
Piątek: „Czarodziej z nad N ilu ” .
Sobota: „Pow tórne m ałżeństwo” (nowość).
Niedziela o godzinie 4 po południu: „Zazdrosń

żona” .
Niedziela o godz. 7Vz w ieczorem : „Czarodz'0'  

z nad N ilu ” .
Poniedziałek: „Czarodziej z nad N ilu ” .
W torek: „Pow tórne m ałżeństwo*.

— U niw ersytet ludow y Im . A. M icH łe" 
w icza  (ul. Szew ska 16 , I. p). g

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 1 2 — 1  i od 5 ' '  
w  dni powszednie. —  C z y t e l n i a  c z a s o p i ®  
otw arta od godz. 1 1 — 1 i od 4 —9 codziennie- 
B i u r o  otw arte od godz. 6— 8 w  dni powszedn*

Z
Elektrownia i tramwaj w Tarnowie. Na wt®r' 

kowem posiedzeniu Rady miasta uchwało®0 
wybudować elektrownię i tramwaj koszta111
690.000 K. Roboty oddano firmie „Allge*®- 
Eiektriciiat-Gesellschaft* w Wiedniu, zaś *®3' 
szyny i wozy fabryce w Sanoku.

0 pożm a w Radzioohowle donoszą nastś' 
pująee szczegóły: Pożar wybuchł w niedziel 
wieczór w domu Katza, a wkrótce ogar®#
70 budynków. Między innymi zgorzała tT  
nagoga, dużo sklepów z towarami i zboże®' 
Szkoda wynosi 120  000 K i była częścio"’0 
ubezpieczona w Floryanee.

Zniknięcie dyurnisty. Zeszłego piątku w f' 
dalił się z domu swego w Białej Roman Sk® 
tnicki, pracujący jako dyurnista w magisti'3 
eie Bielska i dotąd nie wrócił. W sobotę z®3 
leziono „Cygańskim lasku* pod Bielsk!® 
przybitą do drzewa kartkę, która pism® _ 
Skotnickiego zawierała następujące słoW®; 
„Bądźcie zdrowi, nie ujrzycie mnie więcej ’ 
w obszarze 50 kroków od tego miejsca z®3J 
dziecie mnie*. Poszukiwania na wskazań® 
miejscu pozostały jednak bez skutku.

Walka o zdobycie Kasy chorych w Nowy 
Sączu. Po przeszło 4 miesiącach od przer*3' 
ma wyborów delegatów do zarządu 
chorych zdecydował się nareszcie urzęduj4°^ 
obecnie bezprawnie zarząd rozpisać wyb® ” 
w Starym Sączu i wyznaczył je na 1 1  P3^  
dziernika. To zarządzenie, mimo że z° st3je 
wydane z tak znacznem opóźnieniem, ° .  
było w smak kierownikowi Kasy Miernik®^J 
który dla utrzymania się na posadzie eh wy 
się n&jpodlejszych środków. Gdy posła*11  ̂
wyjechał do Starego Sącza z ogłoszenie111 ^  
terminie wyborów i z legitymacyami, Mier0^ 
puścił się za nim w pogoń, odebrał i®11 -e 
pociągu papiery i wręczył mu — ogłoszę® 
o opłaceniu porta od przesyłek do Kasy-



Ta Bamowola Miernika, unieważniającego
własną rękę uchwały zarządu, skłoniła 

Dareszcie zarząd do energicznego kroku: za­
stępca przewodniczącego p. Lichtmann, który 
Urzęduje w nieobecności prezesa Adamczyka, 
^  porozumieniu ze starostwem M i e r n i k a  
z a s u s p e n d o w a ł .

D!a zaznajomienia robotników z przedmio­
tem walki odbyło się 25 b. m. w Rytrze li­
czne zgromadzenie, na którem przemawiali 
tow. Jaroszewski i Mędlarski, zaś 26 b. m. 
w Starym Sączu. Na obydwu zgromadzeuiach 
Uchwalono głosować za kandydatami, posta­
wionymi przez komitet P. P. S. D.

P. Miernik nie daje jednak za wygraną. 
Zwracamy starostwu, jako władzy nadzorczej 
Uwagę, że Miernik w sobotę 25 b. rn., a za­
tem już po zasuspendowaniu go, poszedł do 
biar Kasy w czasie, gdy urzędowanie jut 
było skończone i nikogo nie było, i porobił 
jakieś manipulacye z księgami, oraz usunął 
jakieś papiery. Obowiązkiem starostwa jest 
sprawę tę zbadać.

1 Nowego Sącza piszą nam, że 8 września 
wójt gminy Biczycc aresztował trzech robo 
tników' z zaboru rosyjskiego jedynie z tego 
powodu, że nie był w stanie odczytać przed 
stawionych mu dokumentów. Starostwo nie 
tylko nie zajęło się prędkiem wyświetleniem 
nieporozumienia, by uwolnić ludzi Bogu du- 
cba winnych, lecz nakazało ich odprowadzić 
do aresztów gminnych, gdzie są skazani lite­
ralnie na morzenie się głodem. A ż  30 hale­
rzy, przeznacza się z funduszu gminnego na 
dzienne utrzymanie każdego z uwięzionych! 
Gdyby nie pomoc bardziej ludzkich obywa­
teli, to ci biedacy uie byliby w stanie wy­
żyć pod nieproszoną opieką gminy i państwa. 
Aresztowani są: Aleksander Jakuszewicz z 
gubernii grodzieńskiej, Wiktor Kuberski z gu- 
bernii warszawskiej i Kazimierz Winek z sa­
mej Warszawy. Właściwie nic im nie zarzu­
cają. Dążyli oni z Królestwa Polskiego do 
Szwajcaryi i przez Kraków przybyli do wsi 
Biczyce, gdzie jeden z nich ma znajomych. 
Ustalenie tożsamości ich osób nic jednak nie 
pomogło. Kiedyż nareszcie władze przestaną 
bez powodu szykanować emigrantów?

Z zaboru rosyjsk iego.
Echa sprawy bezdańskiej. Depeszę, wysła­

ną do Stołypina o ułaskawienie Świrskiego, 
podpisali oprócz de P r e s s e n s e ’go  także 
Anatol F r a n c e  i D u p u y ,

Wyrok Śmi&rcl. Warszawski sąd wojenny 
rozpoznawał sprawę Jana Klempióskiego, o- 
skarżonego o to, że zamieszkując w Sosnowcu 
w 1906 roku pod przybranem nazwiskiem, 
jako instruktor piątki bojowej P. P. S. wydał 
polecenie ekspropryacyi pieniędzy skarbowych 
W osadzie Klucze w Olkuskiem, co zostało 
■Wykonane przez podwładnych mu bojowców.

Klempiński był już sądzony w r. 1907 za 
należenie do P. P. S. w głośnej sprawie ,67* 
i skazany był wówczas na 8 lat katorgi. — 
Obecnie sąd wojenny skazał Klempińskiego 
ha śmierć przez powieszenie.

Krwawe wydarzenie w Częstochowie. Stra
żnik ziemski, mający posterunek przy wsi 
Baków, zauważył dwóch młodych mężczyzn, 
których zachowanie wydało mu się podej­
rzane. Strażnik zbliżył się do młodzieńców 
z żądaniem pokazania paszportów, wówczas 
°baj młodzieńcy zaczęli uciekać. Strażnik we 
2wał uciekających, aby stanęli, a gdy to nie 
Poskutkowało, zaczął strzelać do nich, ale 
kule chybiły. Stojący przy przejeździć koie 
lowym żołnierze, zaalarmowani odgłosem 
strzałów, dali salwę do uciekających i kula 
Ugodziła jednego z młodzieńców w bok. — 
^  tej chwili ranny wydobył z zanadrza bro 
^ning i wypalił sobie w głowę, raniąc się 
ciężko. Tymczasem nadbiegli policyanci i żoł 
bierze, zrewidowali rannego i skonfiskowali 
krowning oraz 40 naboi. Rannego przewie 
z*ono do szpitala miejskiego w Częstocho­
wie, gdzie zmarł w kilka godzin.

l e  S w l a t a i

Austryacki „Zeppelin*. W Graeu onegdaj 
Udbył się wzlot balonu wybudowanego przez 
lżejszego inżyniera Aleksa-dra Rennera. 
.zlot udał się znakomicie. Przypatrywali mu 

8,§ namiestnik, marszałek krajowy i wieloty- 
8§czna publiczność. Balon wzniósł się do wy- 
8°kości 160 metrów, a ster funkeyonował 
?rzez cały czas bez zarzutu. Wczoraj po po- 
j^niu  o godz. 5 rn. 20 statek powietrzny 

eunera przedsięwziął w Graeu wzlot i okrą
*ył pole jesiennych jarmarków. O godz. 5

• 33 wśród oklasków zebranych tłumów na- 
^hił° wylądowanie bez wypadku.

^ "ypadek Lsthama. W Johannisthal doznał 
^ c*oraj Latham wypadku. Po locie, który 

wał godzinę 23 minut, najechał wskutek 
ei»ności na pień drzewa, a skutkiem ude 
e»ia uległo zniszczeniu dolne urządzenie 
*ratu, zaś sam Latham doznał lekkiego 
■^'enia w głowrę.

•n- wzniósł się Rougier, jednak po 5
i p utach aparat jego doznał defektu. Leblauc 
^ ^ ^ a^ ^ ró b o w al^ ezk u teczn i^ i^ w zm eść .

thil0w.ari y « el Agitujcie za prasą robo 
Cz?l Żądajcie wszędzie „Naprzodu".

SEJM.
Lwów, 1 października.

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
uzasadniał poseł dr A d a m  (nar. dem.) swój 
wniosek w sprawie zakładania ruskich szkół 
średnich.

Wniosek mimo opozycyi posła Oleśnickiego 
i Lewickiego p r z y j ę t o .

Następnie przystąpiono do obrad nad wnio­
skiem nagłym posła M a k u c h a  w sprawie
nadużyć starostów wobec robotników sezo­

nowych.
Namiestnik dr K o b r z y ń s k i  powołał się 

na rozporządzenie cesarskie z r. 1860, we­
dług którego władze administracyjne są upra­
wnione do interwencyi w sprawach między 
gospodarzami rolnymi, a ich robotnikami i 
„przyrzekł* poruszone nadużycia „zbadać*. 
Dalej namiestnik z „wielkiem ubolewaniem* 
omawiał poruszoną przez por.ła Starucha 
s p r a w ę  przekupstw w niektórych staro­
stwach, broniąc szczególnie gorąco starostę 
w Rawie. Dla zbadania przytoczonych faktów 
wysłał radcę dworu Zimnego na śledztwo. 

„Podniesionym głosom” .
Gdy poseł S t a r u c h  w mowie swej od­

czytywał interpelacyę, wniesioną w parlamen­
cie do ministra spraw wewnętrznych, która 
zawiera w bardzo ostrych słowach ataki na 
galicyjskie władze — między innemi nazwane 
były nadużycia władz „szubrawemi* itd. — 
przerwał mu m a r s z a ł e k  w te dowa:

Poseł Staruch odczytywał tu interpelacyę, 
która była wniesiona w innym parlamencie 
i która zawierała słowa obelżywe. Za użycie 
tych słów wzywam p. posła do porządku.

Poseł S t a r u c h  (podniesionym głosem): 
Prote3tuię przeciw upomnieniu, wskazując, 
że interpelaeya ta była już czytana w parla­
mencie wiedeńskim i drukowana w dzienni­
kach.

M a r s z a ł e k  (równie podniesionym gło­
sem): Proszę przedewszystkiem p. posła, aby 
mówił tu innym tonem, gdyż w przeciwnym 
razie... (dalszych słów marszałka nie słychać 
z powodu hucznych oklasków, jakie ode 
zwały się ua ławach posłów polskich). Co 
było w innym parlamencie, to mnie nie ob 
chodzi. Jestem powołany do strzeżenia go­
dności tej Izby, i to prawo wykonywam. 
(Ponowne huczne oklaski). Jeżeii mówca wy­
rażał przy innej sposobności życzenie kultu 
ralności, to musi przedewszystkiem to życze­
nie zastosować do siebie, i mówić do mnie, 
jak i do Izby w tonie przyzwodym.

Poseł S t a r u c h  powtarza, że interpelaeya 
była wniesiona w Radzie państwa i nie mo­
że stanowić obrazy.

M a r s z a ł e k :  Czy rzecz ta stanowi ob 
razę, czy Die, o tem ja mam rozstrzygać. 
Zwracam uwagę szanownego posła, że we­
zwałem go do porządku i gdyby dalej po 
dobne rzeczy czytał, wezwę go po raz drugi, 
ewentualnie odbiorę mu głos.

Odrzucanie wniosku.
Po przemówieniu posłów Stojałow3kiego i 

Skołyszewskiego nagłość wniosku posła Ma 
kucha o d r z u c o n o .  Z a  głosowali tylko Ru 
sini i ludowcy.

0 wybuch prochowni w Woli Duchackiej.
Następnie uzasadniał p c s e ł C z e c z  nagłość 

wniosku swego w sprawie wypłacenia po­
szkodowanym wybuchem prochowni w Woli 
Duchackiej przez rząd odszkodowania.

Posłowie M a r y e w s k i  i S k o ł y s z e w -  
s k i poparli ten wniosek.

Nagłość u c h w a l o n o  i wniosek przeka­
zano wydziałowi krajowemu.

Przeciw traktatom handlowym.
Poseł M y j a k  (lud.) postawił następujący 

wniosek nagły:
Sejm, ponawiając swoją uchwałę z 12  marca 

1907 r., wzywa rząd, aby n ie  d o p u ś c i ł  
do o t w a r c i a  g r a n i c y  r u m u ń s k i e j  i 
i n n y c h  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h ,  tak dla 
importu żywego bydła i nierogacizny, jako­
też i bitego mięsa, oraz aby nie zezwolił na 
przewóz „transito* tak bydła, juk i mięsa, 
do cesarstwa niemieckiego inaczej, jak tylko 
w wagonach plombowanych i przy zachowa 
n iu  daleko idąeyeh ostrożności.

Poseł S t a p i ń s k i  w uzasadnieniu tego 
wniosku oświadczył, że sprawa ta jest dla 
ludowców najważniejszą, gdyż „rozchodzi się 
o interesa całego krajw*. L u d o w c y  d l a  
n i e d o p u s z c z e n i a  u c h w a l e n i a  t r a ­
k t a t ó w  h a n d l o w y c h  w p a r l a m e n ­
c i e  m u s i e l i  p o p i e r a ć  o b s t r u k c y ę .

Poseł L a s k o w s k i  imieniem prawicy o- 
świadczył się za nagłością.

Poseł G ł ą b i ń s k i  oświadczył, że parla­
ment jeszcze w tym roku sprawę tę załatwi. 
Ponieważ Kołu polskiemu zależy na tem, aby 
znać życzenie sejmu w tej sprawie, będzie 
głosował z a nagłością.

Wybrano mówców generalnych: Oleśni­
ckiego z a, Battaglię p r z e c i w .

Na tem posiedzenie o godz. 21h  po połu­
dniu zamknięto; następne dziś o 10  rano.

** *
Lwów, 1  października.

Po odczytaniu wpływów przystąpiono do 
dalszych obrad nad nagłym wnioskiem 

co do traktatów handlowych.
Poseł B a t t a g l i a  (generalny mówca prze­

ciw) oświadczył, że zapisał się do głosu prze 
ciw, aby wogóle dojść do głosu i odpowie­
dzieć na ataki, skierowane przeciw stronni­
ctwu mówcy. Lewica głosować będzie z a 
nagłością, gdyż chodzi o to, aby rozprószyć 
mgłę suggestyi, która się roztacza dookoła 
s p r a w y  o ś w i n i e ,  tę arlekinadę i agita- 
eyę, dyktowaną przez a m b i t n y c h  n a ś l a ­
d o w c ó w  H o h e n b l u m a ,  ambicyę stano­
wienia języczka u wagi w losach państwa. 

Ludowcy I narodowi demokraci.
Posłowie miejscy umieją Oceniać znaczenie 

rolnictwa; lewica w większości swojej jest 
z w o l e n n i c z k ą  t r a k t a t ó w  h a n d l o ­
w y c h .  Rolnicy nic na tem nie stracą, gdyż 
kompensata, którą rząd im daie, odda im w 
tiójnasób to, coby stracili. L u d o w c y  o p e ­
r u j ą  f r a z e s a m i .

Poseł W a s u n g (lud.) przerywa.
M a r s z a ł e k :  Panie pośle, tu nie jest 

Wiedeń!
Poseł B a t t a g l i a  występował dalej prze­

ciw postępowaniu ludowców w parlamencie 
i zarzucił im, że nie pą sv tzerymi autonomi- 
stami, bo jeździli w deputacyi do Wiednia 
w sprawie powszechnego głosowania.

Poseł S t a p i ń s k i :  Wy co tygodnia jeździ­
cie z deputacyamś do Wiednia w swoich wła­
snych interesach i w interesie waszych ma- 
meluków! (Wrzawa u ludowców trwa dalej).

Poseł B a t t a g l i a  dalej zarzuca ludowcom, 
że oni, którzy grożą zerwaniem solidarności 
Koła polskiego i głosują w parlamencie wbrew 
uchwałom większości tego Koła, nie mają 
prawa udzielać innym lekcyi patryotyzmu.

Zabrał następnie głos poseł O l e ś n i c k i ,  
generalny mówca z a.

S E  IM Y  K B 4 JO W E .
Sejm morawski.

Berno. Sejm obradował wczoraj nad 
wnioskiem nagłym  pocła J  e 1 i n k a, w zy­
wającym  komisyę polityczną do rozważe­
nia, jakie środki i zarządzenia należy 
przedsięwziąć dla p o ł o ż e n i a  t a m y  o" 
g r o m n e j  d r o ż y ź n i e ,  sztucznie wywo" 
łanej. Po dłuższej dyskusyi, w której przy­
szło do ostrych starć między soeyalistami 
a agraryuszam i, p r z y j ę t o  n a g ł o ś ć  
w n i o s k u  i odesłano go do komisyi.

Sejm styryjski.
Grac. W sejmie w uzasadnieniu wniosku 

socyalnyeh demokratów o zmianę statutu kra 
jowego w tym kierunku, aby Eejm styryjski 
zbierał się rok rocznie na 10  tygodniową se 
syę w dwóch okresach dla załatwiania spraw 
krajowych, wywodził poseł tow. S c h a c h e r l ,  
że poruszenie kwestyi narodowościowej w sej­
mie ma nieszczęsne skutki także dla parła 
rnentu. S o c y a l i ś c i  s ą  za  u s u n i ę c i e m  
d z i s i e j s z e g o  s e j m u  p r z y w i l e j o w i  
zastąpieniem go przez n a r o d o w o  o d g r a  
n i c z o n e  s e j m y  p a ń s t w o w e .  Ponieważ 
jednakże taka zmiana w krótkim czasie jest 
niemożliwą, socyaliści chcą przynajmniej po 
starać się o to, aby istniejące sejmy rzeczy­
wiście spełniały swe zadanie. Dlatego prosi 
mówca komisyę polityczną, której przekaza­
no ten wniosek, aby jak najrychlej wzięła go 
pod obrady.

Poseł tow. J o d l b a u e r  uzasadniał wnio 
sek, wzywający rząd i parlament do z n i e ­
s i e n i a  c e ł  z b o ż o w y c h  i d o p u s z c z e ­
n i a  i m p o r t u  m i ę s a  i uczynienia wszyst 
kiego dla doprowadzenia do skutku t r a k  ta 
t ó w  h a n d l o w y c h  z p a ń s t w a m i  b a ł  
k a ń s k i e m i .  Omawiał dalej o g ó l n ą  dr  o 
ż y  z n ę i twierdził, że ceny mąki i innych 
środków żywności od r. 1904 podniosły się 
o 100% . Wreszcie krytykował mówca stano 
wisko agraryuszów.

Wniosek przekazano komisyi politycznej.
Członek wydziału krajowego H a g e n h o -  

f e r  (ehrześc. społ.) uzasadniał wniosek o 
strzeżenie interesów rolniczych przy zawie 
raniu traktatów handlowych. Chrześcijańsko 
społeczni są za traktatami handlowymi, żą­
dają jednakże, aby rolnikom dano odszko 
dowanie za szkody z tych traktatów wyni­
kające.

Również i ten wniosek przekazano komi­
syi politycznej.

Wreszcie odczytano wniosek posła Rimmel- 
Mozera, żądający, aby rząd w celu sanacyi 
finansów krajowych cbjął 50%  wydatków 
szkolnych.

b . aasbyłlska , tato®, *upuj<b •praedsę 
i najmuje -  fortepiany, pianina, harmonie i pis 

— krajowe i zagraniczne nowe i pr»<t 
gran® — za gotówkę i m  spłaty fos* zaliczki

T E L E G R A M Y
z dnia 1  października.

Po rozbiciu sejmu czeskiego.
Praga. Manifest, ogłoszony wczoraj przez 

czeskich agraryuszy i młodoczechów, pod­
nosi, że było obowiązkiem rządu zwołać 
sejm czeski, jednakże Czesi stoją na sta­
nowisku, że n ie  n a l e ż y  u d z i e l a ć

N i e m c o m  ż a d n y c h  k o n c e s y j  za u- 
możliwienie obrad sejmu czeskiego. Czesi 
oddawna domagają się sami z m i a n y  
p r z e s t a r z a ł e j  o r d y n a c y i  w y b o r ­
c z e j  i uregulowania stosunków języko­
wych przy władzach autonomicznych i 
państwowych, nie zamierzali też wcale u- 
daremniać dyskusyi nad temi sprawami, 
stali jednak na stanowisku, że przedtem 
musi nastąpić ukonstytuowanie sejmu i 
dlatego nie mogli zgodzić się na stanowi­
sko Niemców, aby wprzód przeprowadzić 
dyskusyę nad przedłożeniami rządowemi, 
a później dopiero dokonać ukonstytuowa­
nia. Niemcy żądali, aby większość czeska 
poddała się bezwarunkowo mniejszości 
niemieckiej. Wobec żądań Niemców od­
rzucają Czesi odpowiedzialność za udare­
mnienie sesyi sejmu czeskiego.

Spisek w Czarnogórze.
Cetynia. Śledztwo, wytoczone w ostatnich 

dniach z powoda w ykrycia spisku, stwier­
dziło, że chodziło tu o spisek, który miał 
na celu o b a l e n i e  o b e c n e g o  r z ą d u  
i uwolnienie osób uwięzionych w r. 1907 
z powodu znanej afery z bombami. Ksią­
żę Mikołaj miał być pozbawiony tronu, a 
ks. Daniło obwołany księciem panującym. 
Obecni ministrowie mieli być zrzuceni, a 
w ich miejsca powołani nowi. W spisek 
zawikłanych było 20 osób, które uciekły 
do Albanii. Spiskowcy pod komendą pe­
wnego podporucznika mieli się włamać 
do wojskowego magazynu broni, żołnie­
rze jednak na warcie przeszkodzili temu.

Niepokoje w Marokku.
Paryż. Dzienniki donoszą z Tangeru, że 

od niejakiego czasu Europejczycy, zwła­
szcza zaś pozostający pod opieką Francyi, * 
m ieszkający wewnątrz Marokka, są przed­
miotem grabieży i podpalać, dokonywa­
nych przez funkeyonaryuszy maghzenu 
(rządu). Maghzen nie chce dać odszkodo­
wania za te straty, wobec tego więc za­
proponował poseł francuski rządowi fran­
cuskiemu obłożenie konfiskatą ceł we w szy­
stkich marokkańskich portach.

Wiedeń. P izy  ciągnieniu losów tureckich 
w ygrana 300.000 franków padła na Nr 
784.208, wygrana 25.000 franków na Nr 
319.945.

N A & E S Ł A f t E .
t o !  tan (afełmfft »i*

Podziękowanie.
Za rychłą i punktualną wypłatę kapi­

tału po śmierci ś. p. córki mojej składam 

na tej drodze serdeczne podziękowanie 
Szanownemu Tow. im. „Gizeli* i polecam 
gorąco każdemu, szczególnie zaś tym, któ­

rzy majątku nie posiadają, ubezpieczenie 

ludowe w powyższem Towarzystwie.
Bóg zapłać!

Emilia Salabura 
Krowodrza 157 .

Polecamy naszym rodzinom jak  naj 
goręcej

Kolińską d o m ie szk ę  dC kawy.

Dr SZYMON FAUST
otworzył kamelarye adwokacką

w  W ie d n iu , I. W ipplingerstrasse 14. 

h  ś m n i i M j j f s m ł m .

* B a c z n o ś ć ! K rakow ski kom itet m iejscow y  
P. P. S  D. w zyw a  w szystkich mężów zaufania, by  
celem utworzenia straży porządkowej na zgrom a­
dzeniu ludow em  w  niedzielę, zgłosili się w  Zw iązku  
stow . rob., W iślna 5, I p , u tow. M Pyrzowskiego  
celem otrzym ania kokardek i instrukcyj

* Ju b ile u s z  S ło w a ck ie g o . Staraniem  robo­
tników podgórskich odbędzie się w  niedzielę 3  
października w  sali „Sokoła* w  P o d g ó r z u  uro­
czysty wieczór dla uczczenia pam ięci Juliusza Sło­
w ackiego. Początek a g >dzinie 7 wieczorem  Krze­
sło 4 K, w  dalszych rzędach 2 K, w stęp 50 h Do­
chód przeznaczony na bibliotekę robotniczą Pro­
gram : 1)  Chopin: Polonez — odegra orkiestra p. 
Czyżowskiego. 2) Zcgajenie 3) Hofiinger: Kantata, 
Sło w ack i: Czajki —  odśpiewa Chór pod batutą p. 
Pięty. 4) Odczyt o twórczości J .  Słow ackiego —  
w ygło si W acław  S i e r o s z e w s k i  5;  M oniuszko: 
Bajka, uwertura —  odegra orkiestra p. Czyżow ­
skiego. 6) J .  S ło w ack i: Grób Agam em uona — w y ­
głosi p. Edm und Rygier, dyrektor teatru ludowego. 
7) a) Leć pieśni w dal, b) Pieśń wolności —  od­
śpiew a Chór 8) N oskow ski: Suita —  odegra orkie­
stra 9) Ż y w y  obraz.

* K ra k o w s k a  g ru p a  Z w ią zk u  kra w có w  
urządza w sobotę 2 października b. r. w  salach  
Związku stowarzyszeń robotniczych (W iśiaa 5) w i e ­
c z o r n i c ę  t a n e c z n ą ,  urozmaiconą monologami, 
deklam acyam i, kupletami i innemi zabawam i to- 
w  rzyskiem i. Początek o godzinie 8 wieczorem . 
Wstęp 70 h.

* C h ó r ro b o tn iczy  w  K ra k o w ie . Z aw ia­
damia się członków chóru, organizacye, które za­
m ów iły szbie udział chóru, oraz ogół tow arzyszów , 
że z powodu braku lokalu oraz innych niezależnych  
od w ydziału  przyczyn, czynności chóru podlegają  
zawieszeniu aż do odwołania.



B R 0 3 N E  O G Ł O S Z E N IA
[Za  anons w  .D robnych ogłoszę- 
5 udach * liczym y sa każde słowo j 

i  fealwzy, tytuł $0 hsisrzy.

Młody h a n d lo w iec
korzennik, b y ły  kupiec, chętny do 
p racy i zdolny w  sw ym  zawodzie, 
szuka zaraz zajęcia. W iadom ość w 
Dziale inseratow ym  „N aprzodu" ul. 
M arka 2 1.

B ied ny u c z eń  VII. k l.
gimn. poszukuje lekcy i lub popołu- 
dniówego zajęcia. W iadom ość w  Re- 
dakcyi „N aprzodu" pod „Leu m as“ .

T aczk i k u te
w  różnych gatunkach, dostarczana  
zam ówienie Sam uel Him elblau, K ra­
ków , ulica Starow iślna L. 28.

B om  ek sp o rto w y
S t. Rundbakin, W iedeń  III. W eiss- 
garberlande 58/9 poleca Singera ma­
szyny do szycia po cenach fab rycz­

nych. —  Cennik darmo.

W yśm ien ite
winogrona deserow e niedoścignione  
ładne i dobre 5  kg. 3  kor. W yb ie­
rane najpiękniejsze brzoskw inie za 
kor. 2 '50 , olbrzym ie p igw y 2  kor., 
najlepsze orzechy za 3  kor., dostar­
cza J .  Muller, w łaściciel w innic, 
Kiskunhalas, W ęgry.

Miód
pszczelny patoka lipcow y, k u racyj­
ny, z w łasnej pasieki, w y sy ła  w  5- 
kilo w ych  blaszankach franko do ka­
żdej stacyi pocztowej za pobraniem  
po cenie 6 kor. 80 h. Jan Barnaś, 

Szepesdfalu (W ęgry).

Od 2 0 0  do 5 0 0  k o ro n
m iesięcznie łatw o zarobić mogą o- 
soby każdego stanu, przez sprzedaż 
praw nie dozwolonych w  państwie 
austryackiem  losów  i papierów  w ar­
tościow ych. Zgłoszenie się listowne: 
Effectenbank Budapest, V ., Homred 
ulica 4.

Je d n o ra zo w a  próba
przekona każdego o jakości pasty  
czarnej na obuw ie z m arką ochronną

W A W EL
W e w szystkich handlach jest do 

nabycia.
Proszę żądać

tylko pastę W ¥  d W C l *

aled w ie od kilku m iesięcy w pro­
wadzony w  handel środek odżyw czy  

do pielęgnow ania w łosów

J J
S Z U M i i

pozyskał sobie powszechne uznanie, 
gdyż znakom icie czyści skórę, za­
pobiega w ypadaniu i siw ieniu, ni­
szczy parple, łuszczenie skóry  
działa aseptycznie. Przytem  jest  

tani i ła tw y  w  użyciu.

P a k ie t  2 5  h a lerzy .
Do nabycia w  aptekach i drogueryach

P r z e sz ło  3 0 0 0
rycin  przedmiotów dla każdego i
podarków w szelkiego rodzaju  
zaw iera mój n ajnow szy katalog  
głów n y, który każdem u

W  darm o
i opłatnie w ysyłam . C. k. nadw . 
dostaw ca Hanns  Konrad, Briix 

Nr. 1591, Czechy.

Metodą Berlitza

Z O I  IA  l i l L S l  \ I ) K  K A  
•••••OSWIliCIM— -

P n a a  W jrsokla
a. k . N u a lu la la ta a

Biuro
podróży

HIZ ofii
B le sia d e c kle j
Oświęcim (dworzan)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, I I  i I I I  kl. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery 
kańskich w e wszyst­

kich kierunkach.
Sony icfśle wadia tsry;
okrętowych I kolaji

Bilety skrętowe do Kinaiy
I bilety kolejowa kanadyjski
Froapekty  darm o 1 optetnl*

N a jle p s z y  p r ę d k o  s c h n ą c y
i d ający piękny trw a ły  połysk jest >

Lakier z „Rycerzem11 d© p©dtÓfg
schodów  i sprzętów dom owych, z fabryk i B raci Eisenstadter 
w  W iedniu, gotow y do użytku w e  w szystkich  kolorach do na­
b ycia  wyłącznie w  składzie farb i perfum eryi „pod złotą gwiazdą"

L . . .  . . . .  Kraków
ul. Grodzka L. 26. Dom WP. Suskiego. Telefon Nr. 996.

Codziennie w y sy łk i pocztowe.

Z Prus sprowadzaną drogą wodę Selterską 
zastępuje w zupełności woda, pole­

cona przez Towarzystwa lekarskie, alkaliczno-słona, 
zawierająca części składowe jak

WODA SELTERSKĄ
67 wyrobu fabryki pod firmą

K. Rżąca I Chmurski
w Krakowie, ul. §w. Gertrudy 4.

Do nabycia w aptekach 1 drogueryach*

Wielmożna Pani gospodyni domu!
P ro sim y  W ielmożną Panią uprzejm ie, uważać i nie dać s ię  wprowadzić 

w błąd zachwalaniem  : n o w  y  c  h : pakietów cykoryi, lecz bądź W ielmożna 
Pani raczej te g o  przekonania, że

prawdziwa : F r a n c k a :  przymieszka do kawy,
którą ju ż  i w domu Wielmożnej Pani od wielu lat wypróbowano, je s t  n a j ­
lepszą i ta k ie  taką n a d a l  : p o z o s t a n i e : .  —

P ro sim y jed n ak  W ielm ożną Panię bardzo, uważać dokładnie na naszą
markę fabryki i nasz podpis

Marka fabryki.
Ble Y134B, 8 :91 . V. V.

w r  t  t  t  v ▼ t  t ▼ t  ^

W s p a n i a ł y  młodociany wygląd
nadają każdej pani

Oryginalne wschodnie kosmetyki
pochodzące z laboratoryum aptekarza 

M ag. fa r m . G u sta w a  P r o c l ie  w  B r ć k a  
B o ś n ia .

udzielają lekcyj osobnych oraz 
zbiorowych.

Anglik zwyższemwy-kształceniem

Francuzz wyższemwy-kształceniem

Niemiec zwy" wy'kształceniemWłoch z w yższem  w y ­
kształceniem .

S ą  one najw iększą nowoczesną zdobyczą na polu kosm etyki, 
ponieważ od w iek ów  strzeżona tajem nica czarującej piękności ko­
biet w schodu została przez nie odsłoniętą, a w skutek tego cel w szyst­
kich pań osiągnięty, albow iem  za bardzo niską cenę w szystkim  uprzy­
stępnione zostały: niedościgniona delikatność, św ieżość i w spaniała  
cera. Przeciw  pieg >m, czerwoności, plamom w ątrobianym , pryszczom, 
ja k  w ogóle przeciw  wszelkim  nieczystościom  skóry działa wschodni 
krem (K 2'—) w prost zdum iew ająco; tenże u żyw an y w  połączeniu  
z wschodnleml preparowanemi otrębami (K 1*50) i z wschodniem mydłem 
(K 1-— ) stale utrzym uje skórę jedw abisto m iękką i zapobiega ka­
żdemu twardnieniu, m arszczeniu i łuszczeniu. Wschodni puder (K 2-—) 
p ok ryw a dyskretnie w szystkie braki cery, wschodnie perfumy (K 4*—) 
nadają ciału św ieżości i przyjem nej woni.

W szystkie pow yżej w ym ienione najlepsze, praw dziw e w scho­
dnie, nieszkodliw e a przez lekarzy gorąco zalecone środki, które 
niezbędnym i są do osiągnięcia św ieżości i piękności i do odmło­
dzenia, nabyć można pojedyńczo za poprzedniem nadesłaniem  na- 
leżytości (też i w  m arkach pocztowych) z dodaniem  30  h. na opłatę 

albo za zaliczką w szystkie środki razem  (K  1 0 -50) u

Parfumerie Orientale Gustave Proche, Brćka, Bośnia*.
W  K rakow ie: u I. Ehrlicha, W rzesińska 3  i u J .  Hanaka i Ski, S z ew ­
ska 5 ;  w e  L w o w ie : u Jak ó b a Rechena, droguerya, H alicka 1 8 ;  w  Prze­

m yślu : u aptekarza M. Szw arza, c. k. nadwornego dostaw cy.

Ulica Floryańska 25, 1. piętro.4^ ^ ^ ^  ^  ^  ^  ^
W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzowskl.

P r z e z  c. b . N am iestn ictw o  k o n c e s jo n o w a n y

Zakład elektro techniczny
pod firmą

Libm ann, M achauf 1 Sp>
Kraków, ul. Jul. Dunajewskiego 6

(dawniej Podwale)

u r z ą d z a  Ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e ,  pracownie mechaniczne 
z popędem elektromotorowym dla wszelkich gałęzi 
:: przemysłu, dzwonki, telefony, gromozwody. ::

Zakład  poleca również obficie zaopatrzony

skład maszyn i p rzy b o ró w  elektrotechnicznych
a m ianow icie:

Elektromotory, dynamomaszyny, aparaty, przewody, 
materyały izolacyjne, świeczniki, węgle do lamp 
:: łukowych i t. p. ::
Adaptaeye świeczników gazowych i lamp na elek­
tryczne, jak również wszelkie naprawy maszyn i 
aparatów wchodzących w zakres elektromechaniki 
:: wykonuje Zakład we własnej pracowni. ::

P r o je k ty  I k o s z t o r y s y  b e z p ła t n ie ,
B B U f © f i Q  8 F ir m a  L I B M A N N  i  M A C H A U F ,  p rz e d s ię b io rs tw ^  
U W d j j d S  t e c h n i c z n o - h a n d l o w e  —  n i e  u l e g a  ż a d n e j  z n i i a n j j >

Zawsze wyborna
Herbata z  R ą c zką

z m agazynu

Juliusza Grossego 
w Krakowie

J  w szę dzie do nabycia I..

Wiele oszczgdzi pieniędzy
ten, który w  razie potrzeby przed­
m iotów u żytk ow ych  i podarków  
okolicznościowych w s z e l k i e g o  
rodzaju, zażąda mego głównego  
katalogu z 3000 rycin, który ka­
żdemu w y sy ła  się za darmo, o- 
pł-icony. C. k. dostaw ca dworu  
HANNS KONRAD, BrUx Nr. 1598 

(Czechy).

GOTOWE KROJE (FORMY),
na kostyumy, żakiety, bluzki, staniki, spódnice, rękawy, bie
gorsety, ubiory d!a dzieci, szlafroki, matynki i najnowsze

poleca

M .  l a n d a u  w  K r a k o w i e ,  u S i c a  M i k o ł a j s k a

W a ż n e  d la  s w o ic h  I p rze je zd n y ch

x fabryki

M. P a s c h a l s k i e g o
wyłącznie do nabycia

w sklepach
I t e t s o t M i c s y e l i
UL W iślna L. 8 .
UH. G rz e g ó rz e c k a  106 . 
D ę b n ik i, P o c z to w a  17.

Rewolwery dla kolarzy.

Nr. 1 1 2  z brzegow ym  system em  
daw ania ognia, bardzo ulubiony  
model, na 6 strzałów urządzony, 
polerow any, z rączką z drzewa 
orzechowego, cyngiel do rozkła­
dania, 1 2  cm. długi, 8 K, patro­
n y do rew olw erów  brzegowego 
system u Nr. 500 za 100  sztuk 3  
kor. —  Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub zwrot pieniędzy I Bar­
dzo w ielk i w ybór wszelkiego  
rodzaju broni w  moim głów nym  
katalogu z 3000 rycin, który w y ­
syłam  każdem u na żądanie darmo 
I opłatnie. W y sy łk a  za pobraniem. 
C. i k. nadw . dostaw ca Hanns 
Konrad w Briix Nr. 1586 (Czechy).

Restauracya I Mleczarnia Warszawska
Władysława Haft©

w  K ra k o w ie , u l. W iśln a  8  (ró g  G©łęl»te^
poleca

znakom itą kuchnię m ięsną i jarską. Abonam ent m iesięczny na śni3"
dania, obiady i kolacye. N a żądanie w y sy ła  się obiady do d o ®ó  

Dzienniki krajow e i zagraniczne. 0,
B ilard y najnow szej konstrukcyi. Lokal otw arty od g. 6 ran

Piwo okocimskie i wina owocowe.

KURACYUSZOM
K A K A O  1  kg . 6 5 \Polecam znakomite natural­

ne odtłuszczone proszkowe
Fabryka krajowa Kakao i Czekolady. Kraków, Floryansk*

JAN MICHALIK
Specyałne cenniki darmo i opłatnie.

i r
o Far łby olejne gotow e do użytku  

o Lakiery do podłóg najlepszej jakości

> M a s ę  f r a n c u s k ą  „m urzynem * do P °^ ^ j

posadzek i t. d. w  pudełkach po 1  kor. i 50  hal. —  SzcZ°
I Pendzle poleca najtaniej

« L. W EINDLING -
;; Skład farb i perfumeryi, Kraków, ulica Grodzka ”

Telefon Nr. 996 — Dom Wp. Suskiego.
Pisem ne jakoteż telefoniczne zlecenia uskutecznia się bezzwłoc*0 

N a  żądanie próbne pudełka m asy gratis

Od lat 2 5  istniejący

wKrakowie przy ul.Floryańskiej 25
S K Ł A D  WIN

pod firmą

M a u r y c y  W e i n d l i n g
pozostaje jak  dotąd w  daw nym  
lokalu, jed yn ie w chód do sklepu  

prowadzi

przez sień.
Z A K Ł A D  J U B I L E R S K I  

M. BRENNERA
przeniesiono na ul. Mikołajską 
1. 8, 1. p. O kazyjna sprzedaż 
i kupno kosztowności, b ry­
lantów, złota, srebra i t. p.

najstaranni^  
próbowana > „jeij 

trzona państw ow ym  -j
strzelniczym , najlepszej J“  n0Ą

B r o ń

najdokładniej w ykonana z *^1» 
czeniem za działanie 
w y sy ła  c. i k. nadw. “ ° s tfm 
Hanns Konrad, Briix Nr- j-m 
(Czechy). Rew olw er K  & . 
pistolety K  2 '— , 2 ’70, *  ie i 
głów n y z 3000 ryc. na 44“  ^  t
darmo i opłatnie. W y s y c a  <J 
liczką. Bez ryz yk a ! \Vy_n> . . j A j

1 . i i n l n n .  1„V. V w r n t  P le ! L £ » ^ |

m k źe n ieI T łóż*
«!*

N atychm iastow e ° ^ z" ! yCZpezp^.] 
pewnione. Objaśnienia pi-; 
Podać w iek i p łeć! Ś w i e t n y  
* • ■ ------------ polecenia 1dziękczynne, ro ieco «»- M

I n s ty tu t  „ S A N I T A S ^
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